


vV roku 1904 naci t!, ii ą -e:~yd en 
ta AndrzPia Rc•sickii· ·: ~;;i~11al odc' l)

dqc • \\T zaświaty ks. prałat S-z:nli'!c! 
1.v:.:r 11 viacid zmarłegn. Piękną tę 
I11ll'.v ~.L~c10brq przec'..·rn ··~" \VJ1ll'.'7k;1 
f Pdur~ia Rosickiccro n · .. ..:cenasow:i 
Z·:fia s·:: 1ł1°lwsk:1. , 

Korz J ;.ij~!C 7 7~ri:-zPwości, mogę 
rrzyponl11 ieć kilka fragmentów tego 
przer~1ówienia. charakteryzuj~C'ych po
stać Andrzcia Ro:;;ick'.ego. 

,~Człc·~v-ic!~ ~tu gdyl~y był Rzymia
ninem w dawnych wiekach, byłhy se
natorem" - powiedział ks. Szrnidel. 
Ojcem był dla całej Łodzi. 

Po odej~~ciu z prezydentury, nie rzą 
dził miastem lecz rządził sercami mie
szka1ków". 

„Prząclko:, co wiek caiy tak silne i 
ja.sne przędła włókna życ:owe, widząc 
kończąca s:ę już 1iić. opuśda omdlałe 
i stare ręce - przędza zwisła. Po 89 
latach życia skonał ś. p. Andrzej ·Ro
sicki". 

Oto skromne fragmenty długi1ej i 
pięknej mowy pcgrzebowej, wygłoszo 
nej przez ks. prafata Szmidla nad mogi 
ią prezydenta Rosickiego. 

Mogiła prezydenta Mariana Cyn~u 
skiego znajdu}e się w tak zwanci kwa
terze zasłużonych, w działce, położonej 
między bocznymi <dejami po stronie Ie 
wej cd alei głównej w kierunku kapli
cy. 

Nad mogiłą wznosi się pomnik. 
Kim był dla Łodzi prezydent Ma-

Pomnik nad ·mogiłą śp. Andrzeja 
Rosickiego. 

Pomnik nad mogiłą. ś. p. Aleksandra 
Napiórkowskiego, 

rian Cynarski, niechaj powie poniższa 
krótka biografia: 

Mari2n Cynarski, syn Jana, byłego 
um;clnika Zarządu Kolei Nadwiślań
skiej, a następnie kasjera Banku Han
dlowego w Warszawie i Anton'.ny z 
Żurkowskich, urcdził się w Wc:rszavvie 
dnia 21 kwietnia 1880 roku. Po ukoń
czeniu V-go gimnazjum filologicznego 
w Warszaw:e w roku 1898 wstąpił na 
'Wydział Prawny Uniwersytetu W'ar
szawskiego, który ukończył w roku 
1902 ze stopniem kandydata pr21w, po· 
czym odbył aplikację sądową w Sądz'.e 
Okręgowym w Warszawie, jako kandy 
dat do posad sądowych i podsekretarz. 
Sądu. 

W r. 1906--1907 zaimowcł stano
'Visko zastępcy sędzf Pqo ś1edcz0 gc1 w 
żyrardow'.e. gdzie oddawał s=t> iedno
r·ześn:e pracy społecznej, zakladaiąc 
Tcwarzyshvo Artystyczno- Literackie, 
ktfaego był picn1r7.v111 pr1ezesPm. W 
ivm czasie był ieclnym z założyc'.el1 
. f~lnbu 1'h·odowegc 1" i pierwszym jego 
\v1ceprezescm. 

Działalność mfodego sądownika 
zwróda uwagę ówcz,esnych władz ro
syisk:~ch; to też w roku 1907 Mar: an Cy 
rrnrsk1 rozkazem naczeineao nrezesa Iz b . 

by Sądowei, senatom Pc1sn!kowa, · zo-
stał odwołany. z .zaimowaneg'o stanowi 
ska z pozbaw1ewem pensji i przenh:sio 
ny do Sąd_u w Radomiu, gdzie przeby
wał do ro1m 1910 na stanr1w:sku za
~+·1·pcy s~dr.:r,p:n MPdczego \V Ko.t1sk!ch 
Opocznie, S<,11dornierzu, Radomiu i in-

1 nyrh miastach. 
y;ybrany przez ogóll:c zebranie wy 

?z1ału sądu na stanowt.sko sędziego 
sledczego doi Opoczna me został jako 

,,niebłagonadiożny", zatwierdzony 
przez władze ministerialne, wobec cz,e 
go zmuszony był wyjechać do Rosji, 
jako sędzia śledczy. Po siedmioletniej 
pracy na tym stanowisku ( 1910 de, 
1917) początkowo w guberni Stawro
polskiej, a później w P1ermskiej, Ma
rian Cynarski opuszcza posadę rządo
wą w pa1ździerniku 1917 roku i zamie 
szkuje w Petersburgu, jako naczelnik 
kancelarii Głównego Komitetu Pcilskie 
go Towarzystwa Pomocy Ofiarom 
Wojny. 

w __ lipcu 1918 roku p~zy pierwszej 
okaz11 powraca doi kraju i w ciągu 
dwóch tygodni zostaje mianowany 
przE'z Radę Regencyjną sędz'.ą śled
czym w Łodzi. W rok po tym, bo dnia 
28 lipca 1919 roku Naczelnik Państwa 
mic·nuje go sędzią Sądu Okręgowego 
w Łcdzi. Stanowisko to Marian Cynar 
ski zajmował do czasu wyboru na pre 
zydenta m. Łodzi. 

Niezależnie od pracy sądowniczej, 
zajmował stainowiska w różnych pla~ 
cówkach, pracuje na niwie społecznej, 
polityiczne'j i zawodowej. Piastował 
przez trzy latai gcdność członka zarzą
du. a następnie członka Rady Nad
zcrczej Spółdzielni Pracowników Pań 
stwowych w Łodzi, zas:adał w zarzą
dzie Towarzystwa Prawniczego, był 
wiceprez. Zarządu Polskiej Macie
rzy Szkolnej, cz·lonkiem honorowym 
Ligi Mcrskiej i Rzecznej w Łodzi, 
członkiem Zadądu Polskiego Klubu, 
wiceprezesem Klubu Nc:·rodowego, 

d. c. n. 

Stanisław Racbalewski. 

Pomnik nad mogiłą ś, p. Mariana Cynar
skiego, prezydenta miasta Łodzi. 

Ił • 

OWOSCI 
Prof. E. Loth: CZŁOWIEK PRZE

SZŁOśCI Książnica-Atlas. 
Lwów- Warszawa. 

Jednym z najciekawszych zagadnień 
naukowych, mogących obchodzić każ
dego inteligentnego człowieka, są 
sprawy, związane z pochodzeniem ro
dzaju ludzkiego i jego kulturą. Pi
śmiennictwo zagraniczne wyka,zuje w 
tej dziedzinie intensywną ruchliwość, 
dając liczne prace, zwłaszcza z zakre
su paleoantropologii. 

Praca pmL E. Lotha, jest pierwszą 
tego rodzaju oryginailną publikacją pol 
ską. Ujęta w przystępną dla szerszego 
ogółu formę, przedstawia· proces formo 
wania się rodzaju ludzkiego, przy czym 
autor cpiera się zarówno na własnych 
prc.1cach i długoletnich dociekaniach, 
jak i na wynikach badai1 uczonych za
granicznych. 

Poczynając od geologicznej charak 
terystyki epoki czwartorzędu, daje au
tor w swej książce opis jego fauny i 
flciry, uwzględniając specjalnie zwie
rzęta naczelne, zarówno kopalne, jak i 
współczesne, wchodzące w zakres ro
dowodu człowieka. Tę część rodowo
du cz!cw:eka przeprowadza autor na 
tle zdcbyczy archeologii i prehistorii, 
kreśląc kolejność następujących po so 
bie okresów kulturowych paleolitu czy 
Ii epoki karn'.enia łupanego. W ten 
spo:;ób zostaje stworz.ony {braz wa
runków bytow2;11ia czlow:eka przedhi
storycznego. Następn2, rozdziały po
święcone są syntezie morfolcigicznej, 
omówieniu teorii pochodzenia człowie 
ka z punktu widzenia jedno i widoro
doweg.o i próbie rekrnstrukcji oblicza 
człowieka przedh'.storycznego. ZakCI1 
czenie dzieła stanowi· omówienie zna
czen'.a pale1oa1ntropologii dla nauki 
współczesnej i dla zrozumienia teorii 
zmienności rodzaju ludzkiego. 

N:ezwykle bogaty dział ilustracyj-

Pielgrzymka mariańska z Lodzi do Wilna. Ło;,\z!anie \V Csb:>j 

Bramie z duchowic11stwc1:1 r.::: . c:c le. 

··~ 
ny, złożony z 420 ilustracji, tabl:c i wy 
kresów, ułatwia wni)rnięcie w tę zaj
mującą dziedzinę wiedzy. 

J. Galle: ZARYS KSIĘGOWOśCI 
KUPIECKIEJ. 

Książnica- Atlas. Lwów~ Warszawa. 
Podręcznik ten posiada dwie wiel

kie zalety: jest przystępny i zwięzły. 
Autorka odnosi się bezstronnie clci róż 
ny·ch poglądów na ~posoby księgowa
nia poszczególnych zagE•dnie{1, wybie
rając z nich najłatw'.ejsze i najprakty
czniejsze. Pod względem metodycz
nym i konstrukcyjnym podręcznik ten 
stc1pniowo i systematycznie zaznaja
mia uczniów z dość mozolnym dla 
młodzieży przedmiotem, nic zniechęca 
jąc na wstępie trudnościami. Praca do 
stosowana jest do projektu programu 
ministerialnego dla szkół przysposo
bienia kupieckiego pierwszego stopnia; 
poza tym zawcirte w poclręczniku 

ś. p. Alcksande1· Wolski, członek Rady Przy 
hacz.nej w Łodzi współzałożyciel i członek 
Zarządu Stow. Robotników Chrześcijaf1skich 
w Łodzi, odznaczony Krzyżem Z::1.sługi 

OddzLł Związku b. Ochotników Wojennych w Łcdzi wysłał sv:ydi przedstawicieli na .zjazd do Wilna. Na zdjęciach ,·;idzhDY o:: 

strony lewej: prezes zarządu Głównego gen. Bohatyrewicz wy głasza przemówienie okolicznościowe vt z.uf.:nyie w dniu 10. wrze

śnia 1938 r., na prawo defilada oddziału łódzkiego przed grobowcem Matki i Serca Marszałka Józefa Piłsudskiego na Rossie. 



wskaz6wki zg·odne są z ostatnimi 
przepisami prawnymi, a te1_11aty i _Pr7:y 
kłady--· aktualtw, zaczc1yrnęk. z ~y:1a 
i z 1wjbli:ższego utocze:n1a mlodztl'zy. 
Program ministerialny dla klasy II 
gimn. kupieckicg:, nic jest tal~ obsze1:
i1y, gdyż przcv{dujc tylk.c dwu.: ,g'.Jclz1-
ny tygodnicwo nauki ks ~·~;owusi..:i. Je:· 
żcli wi~·c podn·crn ik ten zastusowac 
w g'.1111wzjum kupicckilll -- . 
nic tvlko na klasv drugą lecz 1 na 

l~;c„,~,c:z,: (J11, 1· '" J:J: 1~1/ Jl! ( Jc::eL.YOW~: 1ść ) „ 1 • l' .._, ... .) ~ I, • .._1 • ~ ~ . .} L- ' J 

uproszczc11a, ksi:1żlrn skLpowa z _k:·n
trcla tuw.::.r~J\V, ks 1 ązka 
towinowa z kcntr: ·J;:I ilościowo- warlo 
ściowCl. eluaty 1,vcksluwe i spółka jaw 
na), a··dzi~ki "swrj prostoó; i .i~ snoś~! 
umożJ:wi młodzieży opancwame closc 
dużecro materiału w stosunkowo krót-

b 

kim czasie. 

J. Cieśliński i L. Koźmiński. 
LES AFAIRES ET L'ART DE LES 

TRAITER EN FRANCE. 

Ks~ążnka - Atlas. Lwów -Warszawa. 
Jiest to podręcznik do nauki języka 

francuskiego dla II kl. liceum ha,ncllc 1
-

wcgo i administracyjnego i szkół przy 
sposobienia handlowego i administra
cyjnego stopnia II. Nadaje si~ również 
dla IV klasy gimn. kupieckiego. Książ
ka1 zawiera opisy, opowiadania i sceny 
ilustrująoe cirganizację i- technikę han
dlu we Francji. Ustępy te zostały wyj.~ 
te z różnych dzieł literacklch i zawodo 
wych. · 

Forma ujęcia jest bardzo przystęp 
na, co książce nadaje charakter miłej i 

HeniO! Doma:fiski znany i popularny piosen
karz, świetny humorysta występował z wiel 

kim powodzeniem w „Romie" w Łodzi. 

Teatr w Kaliszu zainaugurował sez·on wy stawieniem komedii Adama Asnyka w 3-ch 
aktach pt, ,,Bracia Lerche'' Obsadę tworzy li p.p. Marian Lenk, B.ronisława J ędrzejow 
ska, Leopold Kitka-Sokołowski, Irena żur omska i Ant1oni Kosmyra. · 

pouczającej lektury zawodowej. 
Podręcznik uwzględnia wszystkiie 

odnośne zagadnienia, a więc założenie 
] formy przedsiębiorstw handlowych, 
osoby kupca i jego prncownfków, za-

wody pomocnicze w handlu, kupno i 
sprzedaż towarów, pieniądz, kredyt, 
weksel, czek i papi1ery wartościowe, 
banki oraz najważniejsze czynności 
giełdowe. 

Z Salonu Sztuk Pięknych artysty mal. Karola Endeg10 w Łodzi przy ul. Nawrot. 8, 
„Motyw wschodni" - Alfreda Wierus·z.-Ko walskiego. 

KARIERA NA KATASTROF;IE 
Tl'fANICA. 

Jako 9-letni chf.opiec wyemigrował 
Dawid Sarnow z wioski, polożont.:j w 
miflsldej gubernii- do Stanów Zjedna 
cz1.mycll. l\JL:zacHugo ud;:,i12 1 mu s,i; uzy
skac pracę chlopca na posyłl<:i w jed
nym z bmr 1eJcgraLcz11J eh z pensją w 
~umie 5 dolarnw tygcdnwwo. \V cqgu 
kilim miesięcy pouanł 11m1czyć si~ tal{ 

dobrze ali:aueLU .Morse'a, że przyj~to 
go uu i11mgo przccls:ębiorstw&, na po--
1uccmcze ::ita11ow1sko przy oiJsludzt te 
leg1aiu, jlXL z peiiSJć! :J 1 puł liol. 1ygo 
Cin1u\·,u. l cwarzystwem owym uy1u 
1Vlarcu11i -Telegraph Cc 1 .~ gcizJe mały 
::ia111ow zaZ11aJUll1H su~ z weą przesyw 
n1a Wia,d·omosc1 bez urutu. ł--'o n'-carn 
i w dm wolne oddawa,{ się studiom oy 

wkrótce zostać samoclz1e1!l)'111 telegra
tistą na jednej ze stacyj towarzystwa. 
.Lafau1a1 wrrny JUZ l~ ud. tygou11wwo 
Z kolei przemo::;ł si~ do w1e1k1ego do 
mu tow aruvvego ·'W annemakera1, gdzie 
row111eż urząm:ona byla stacja telegra
fu bez drutu. Pracując tam odebrał Sar 
llOW 14 kwietnia 1SJ 12 r. wstrząŚającą 
wiciidomość: „Okręt Titanic, po zcierze 
niu z górą lc:dową, tonie w szybkim 
tempie··. 72 godziny bez przerwy sie
dz1ar Sarnow przy aparacie i w.stał do 
piero wtedy, gdy odebrał ostatnie na
zwiska uratowanych pasz.1żerów wiel
kiego transatlantyka, posy.łając oczy
wiście w świat oclpnwiednią wiaclo
nwść. 

Nieszczęście Titanica pchnęło 1rn-
przód radio-telegrafię, a z nią-mło 

ctcgo Sarnowa. Aparaty radiowe insta 
!owano na wszystkich okrętc:d1. To
warzystwo Marconiego wzrastało się. 
Przedsiębiorczy Sarnow obejmuje sta
nowisko dyrektora. Ody towarzystwo 
Marconiego przekształcono na Ra1dio 
Corporati-on of America, 39-letni Sar
now zostaje prezesem tego wielkiego 
koncernu. Staje on "również na czele 
powstałegc.1 cbok R. C. A. - National 
Brnadcz,sting Corp., największego w 
Ameryce towarzystwa radiowego. 

Sarnow jest fanatykiem muzyki. 

W dniu 25 września r. b. w Głownie-Osina eh odbyła się podnfosła uroczystość wręcze 
nia sprzętu wojskowego pułkowi piechoty łowickiej. Na zdjęciu przedstawiciel armii 

Ea tle ufu11do\vaneg;0 samochodu wojskow::go. 

Wprowadza w radiofonii amerykań
skiej ,,godzinę wychowani;:_, muzyczne
g-J· w programie każdego tygodnia. 
Organizuje transmisje Mttropolita11 
Opera. \v 1937 r. angażuje Tcscaninic 
go na serię 10 kcnc1:;rtów symfon!cz
n_ych z wył~1cznośc:ą dla N.l::\.C. 'v'/ 
tym celu mworzcm. zcstaje sptcja:na 
orkiestra. Toscan:ni, który już przed 
tym pożtgnai si~ na zawsze z Amery
ką, wraca clc. 1 Nowego Jorku. ·za kon
cert bierze 5,000 dclarmv. Sam clccy
duje, kiedy i gdzie zechce dyrygować. 
A tymczasem Sarnor.r pozE, prezesurą 
wielkich koncernów wchodzi do rady 
administracyjnej Metropolitan Opera, 
bierze czynny udz:ał w organizacji 
przy0złoroczncj wystawy nowc1crskiej 
otrzymuje rangę pułkownika w c:.1rmii 
amerykar1skiej, 4 uniwersytety przyzna 
ją mu tytnł doktora honoris causa, o
trzynmje szereg odznacze1! z Jc:gią ho
ncrc1wą na czele, \\Spółpracuje „w 
swoim czasie" przy! opracowywc.niu 
tzw. planu Younga ... 

Prawdzivv'.c amerykańska kariera. 

Łodzianie na tle ruin zarnk-1 Witolda w 

Trokach. 

Fundacji na rzecz Armii dokonali pracownicy zakładów przemy słowych Norblin. w Głownie- Osinach. Wręczyli wojsku .ciężki i 

lekki karabiny mas1zynowe z całkowitym ekwipunkiem oraz samochód wojskowy. 



W Warszawie odbyła się uro::zysto5ć poświę 
cenia i przekazania delegacjom szkól po
\vszechnych z powiatów przygranicznych, 
27-u sztandarów szkolnych. N~i. szta~dnrach 
tych, wykonanych z polskiego samodziału 
widnieje z jednej strony haftowany Orze{ 
Biały, z drugiej zaś nazwa szkoły, Moment 
wręczania sztandarów przez p. ministra 

świętosławskiegJ. 

Oryginalna scena z karmienia żyrafy przez 
dz~eci, które do tego celu musiały użyć 

drabiny. 

Dowódca Dywizji Piechoty gen. Dindorf-Ankowicz oraz Zarząd Polskiego Białego Krzy 
ża z prezesem St. świderskim na czele w dużym studio Rozgłośni Łódzkiej, gdzie od
bywały się obrady Dziecięcego Radiowego Klubu Zbieraczy Znaczków Pocztowych w 
Łodzi, zorganizowanego prze~ Łódzkiego Wujka Radi.towego. Przebieg zebrania był 

tra.nsimitowa11y na wszystki2 stacje polskie 

W obawie przed terrorem czeskim, stos·owa 11ym <lo narodowości polskiej, licz11e rzesze 
Polaków, zamieszkałych za Olzą, przekracz ają. granicę polską, chroniąc s·ię .~1a teren 
Rz1eczypospolitej. Wielu uchodzi zagranicę na wiadomość o ogłoszonej prz.ez Czechów 
mobilizacji, nie ·chcąc walczyć z bronią w ręku p.rzeciwko swym braciom. Fragment 
jednego z >Obozów dla uchodźców z Czechosłowacji, zorganizowany w polskim pasie 

przygranicznym, 

Do 'd D . „ P" h · · · d wo ca YWlZJl lee oty gen. Dmdorf- AnkowJocz zaJął honor·owe mieJsce wśró 
członków prezydium na zebraniu członk6w Łódzkieg~ Klubu DziecięĆego Zbieraczy 

Znaczków Pocztowych. 

Fragment manifestacji w Warszawie, na tle olbTzymiej mapy 

plastycznej ustawionej na pl, :Marszałka Piłsudskiego, wyobraża

jącej rozdaTty przez Czechów śląsk Cieszy11ski. 

W d11. 21-ym września br. z warsztatów balonowych w Legiono-

wie została przetransportowana na miejsce startu balonu do do

lby Chochołowskiej powłoka polskiego balonu stratosferycznego. 

W ten sposób weszliśmy w ostatnią fazę przygotowań do lotu, któ 

ry nasitąpi w ciągu najbliższych dni. Model piolskiego balonu stra 

tosferycznego· „Gwiazda Polski", skonstruowany ściśle w.-g. pro-

porcji właściwego balonu. 

lllllBmilll„mlllllllllBllllllllllllllllllHllllalllllllllllllllllllllllllllilllllllllllRllllllllll!llllllBllllll911111111111111111111111111i11111111BlllBlllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllll 

Pomgslowa r~klama znan~i łirmg ,„DODROllN" 

Ud kilku dni na ulieach Warszaw.r zwracają uwa~ę figury 
jakby żywcem wzięte z karnawału nicejskiego z dużym pu• 

dełkiem pasły do obuw!a „Dobrolin". 

1 

, "'I"- -

Kanclerz Hitler, podczas głośnego wywiadu 
ze słynnym dziennikarzem Ward Priee, w 
czasie którego kanclerz wypowiedział moc 
ne słowa w sprawie przyłączenia~ niemiec-

kich Sudetów do Rzeszy. 



Tommy l(<:lly i Ann Gilis w arcydziele Marka Twaina p, t. ,,Przy-

gody Tomka Sawyera". Fot, National F. C, 

__ „Yll_ v-----

Pierwsza. aktorka świata Bette Davis, w 
110wej rewelacyjnej kl'eacji pół-anioła i pół
diablicy w filmie „J ezebel". Film wyświe-
tla. 11a ;otwarcie sezonu kino „Palace". 

Fot. Warner Bros. 

Domthy Lamour i George :B'aft w filmie 
„Zew północy" Fot, Paramount. 

Olrmi:;c Bradna, nieza~omniana z filmu „Rapsodia" ·wystąpi w 
przebojowej komedii „Subretka" wg. Devala .. 

Fot, Parnmount, 

Odbito. w drukami ,,K.11riera Łódzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA LóDZKIEGO". 

ROK XIV.111 Niedziiela, dnia 9 października 1938 roku. Ili Nr. 41 

V-ty Tydzień Szkoły Powszechnej 

Z okazji V Tygodnia Szkały Powszecll!rnj ~dbyły się w Łodzi uro c.zyst·ości. związane z propagandą. budowy nowych gmachów szkol

nych. Młodzież szkolna przy dźwiękach v.rłasnych orkiestr przeszła ulicami miasta, prowadząc zbiórkę uliczną, wznos,ząc okrzyki; 

))Każdy grosz, złożony na rzecz szkoły, wychowuje należycie obywatela i wzmacnia podstawy państwowe". Zdjęcia nasze przed

stawiają fragmenty tych uroczystości, Rozentuzjazmowan?- mło dzież w barwnych pochodach manifestuje na rzecz szkolnictwa 

powszechnego. Widzimy to powyżej. 

I' ·.!( 

Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81. 




